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ona n ieustannym  przeobrażeniom  w  zw iązku z ruchem  tw orzących ją  czynników. 
Ocena sy tuacji m usi w ięc rów nież m ieć ch a rak te r dynam iczny, a  więc w  pew nym  
sensie w y o b r a ż e n i o w y ,  m usi być o p arta  na p r z e w i d y w a n i u  w arian tów  
rozw oju konkretnego fak tu  sytuacyjnego (faktu  dynamicznego).

Lecz w yobrażalność ta  i przew idyw alność m a charak te r ograniczony. W odróż
nieniu  od a b s t r a k c y j n e j ,  oparte j n a  ogólnej w iedzy i dośw iadczeniu, je s t ona 
„zakotw iczona” do realnego fak tu , z k tórym  łączyć można obowiązek p rzew idy
w ania niekorzystnego k ierunku  jego rozwoju.

Przyjęcie, że z a s a d ą  panu jącą  w  ru ch u  drogowym  je st zaufanie do  w spół
uczestników  ruchu, a  w y j ą t k i e m  nieufność, m a niezm iernie doniosłą p rzew a
gę m e t o d o l o g i c z n ą  n ad  zasadą przeciw ną. Po pierw sze — praw idłow o roz
k łada w  postępow aniu karnym  c i ę ż a r  d o w o d u  i p rzyw raca działanie zasady 
in  dubio pro reo. Po w tóre zaś — o tw iera p r z e s t r z e ń  o i c e n n ą ,  na k tó rej ście
rać się m ogą m erytoryczne zapatryw an ia  n a  to, jak  dalece obaw a p rzed  ekscesem  
w spółużytkow nika drogi może ograniczać swobodę ruchu  kierow cy bez szkody dla 
społecznego pożytku transpo rtu  drogowego.

O tw arcie te j p rzestrzeni ocennej stanow i n ie jako  „w stępny w arunek” precyzo
w ania zapatryw ań , k tórych ewolucja n iew ątp liw ie pozostawać będzie w  ścisłym 
związku z ogólnym rozwojem  m echanizacji i dalszą in tensyfikacją ru ch u  drogo
wego, społecznym przystosow aniem  do nowego zjaw iska i zm ianam i, jak ie  zacho
dzić m uszą na tym  tle w  'świadomości społecznej.

W artyku le  niniejszy-m przedstaw im y system  rozstrzygania sporów  w y n ik a ją
cych z transakcji, k tó re  zaw ierane są przez podm ioty polskiego handlu  zagranicz
nego, mianowicie przez przedsiębiorstw a państw ow e, spółdzielcze i (spółki p raw a  
handlowego, z kontrahentam i zagranicznym i. Spory te są rozstrzygane p raw ie  w y
łącznie w  drodze arbitrażu bądź przez jednorazow y sąd arb itrażow y lub sta ły  sąd 
arb itrażow y zarów no w .Polsce, jak  i za granicą.

W artyku le  omówimy zagadnienia ju rysdykcyjne w  tym  zakresie o raz zasady 
proceduralne, a także uznawanie i w ykonyw anie orzeczeń zagranicznych. Zostanie 
również p rzedstaw iona organizacig i zakres działania istniejących w  Polsce s ta 
łych sądów arbitrażow ych, k tóre powołane są do rozstrzygania sporów  z p rzed 
siębiorstw am i zagranicznym i.

II. Jurysdykcja w sprawach cywilnych w zakresie transakcji handlowych
Zagadnienia jurysdykcyjne w  zakresie transakcy  handlow ych reg u lu ją  u  nas 

a r t. 1103—1105 kodeksu postępow ania cywilnego z ls 4̂ r .1 S praw y m ajątkow e 
w ynikające z takich  transakcji należą do ju rysdykcji b a jo w e j:

1 Dz. U. N r 43, poz. 296.
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1) jeżeli s trona  pozw ana przebyw a, zam ieszkuje lub m a ąiedzifoę w  Polsce 
w  chw ili doręczenia pozwu;

2) jeżeli w  Polsce s tro n a  pozw ana m a m a ją tek  lub przysługują jej p raw a m a
jątkow e;

3) jeżeli sprarwa dotyczy przedm iotu  sporu znajdującego się w  Polsce lub  zobo
w iązania, k tó re  pow stało albo m a być w ykonane w  Polsce (art. 1103 k.p.c.).

P raw o  polskie pozw ala prorogow ać ju rysdykcję sądów polskich. W m yśl a rt. 
1104 k.p.c. strony  oznaczonego stosunku p raw nego  m ogą um aw iać się n a  piśm ie 
o poddanie w ynikłych lub  m ogących z niego w yniknąć sp raw  m ajątkow ych  ju ry 
sdykcji sądów  polskich.

D erogacji ju ry sdykcji sądów  polskich dotyczy a rt. 1105 k.p.c. Zgodnie z przep i
sem  p arag ra fu  1 tego artyku łu , w  zakresie  zobow iązań z um ów  polska jednostka 
gospodarki uspołecznianej może um ów ić się ma piśm ie o  w yłączeniu ju ry sdykcji 
sądów  polskich n a  rzecz sądów  państw a obcego, jeżeli zm iana tak a  jest sku tecz
n a  w edług p raw a  tego państw a. T aką umowę o  ju rysdykcję państw a obcego' sąd 
polski b ierze pod rozw agę ty lko  n a  za rzu t strony, zgłoszony i  należycie uzasadnio
ny  przed  w daniem  się w  spó r co do  isto ty  siprawy (art. 1105 § 2). Polska jednostka 
gospodarki uspołecznionej może poddać pod rozstrzygnięcie sądu  polubownego 
działającego za g ran icą spory o praw a m ajątkow e w  zakresie zobowiązań, przy 
czym przepisy  § 1 i 2 stosu je się  tu  odpow iednio (art. 1105 § 3).

P rzepis a rt. 1096 k.p.c. w yraźnie stw ierdza, że przed przepisam i tym i p ierw szeń
stw o m a ją  postanow ienia um ów  m iędzynarodow ych, do których Polska należy. 
Zgodnie z a rt. 1097 praw o polskie uznaje  perpetuatio  iurisdictionis. Stosownie do 
przepisu  art. 1098 sądom  polskim  przysługuje ju rysdykcja  przew idziana w  k.p.c., 
chociażby w  te j sam ej sp raw ie  pom iędzy tym i sam ym i stronam i toczyło się postę
pow anie przed sądem  państw a obcego (lis alibi pendens).

B rak  ju ry sdykcji k rajow ej stanow i przyczynę nieważności, k tó rą  gąd b ierze pod 
rozw agę z urzędu w  każdym  stan ie  spraw y. W razie stw ierdzenia b rak u  ju ry s
dykcji k ra jow ej sąd  odrzuca pozew  lu b  w niosek (art. 1099 k.p.c.)2

P rzepis a r t. 697 § 1 k.p.c. pozw ala stronom  w  granicach zdolności do sam odziel
nego zobow iązyw ania się poddać spory o p raw a  m ajątkow e — z w y jątk iem  spo
rów  o alim enty  i ze stosunku  p racy  — pod rozstrzygnięcie sądu  polubowego. Do
póki stro n y  obow iązuje ta k a  um owa, nie możina żądać rozpoznania sporu  przez 
sąd  państw ow y (art. 697 § 2).

Umowa o poddanie Siporu pod rozstrzygnięcie sądu  polubownego (zapis na sąd 
polubowny) może dotyczyć spóru  już istniejącego (komprom is) lu>  sporu  mogącego 
w  przyszłości w yniknąć z określonego stosunku um ownego (klauzula arbitrażow a).

Jednostk i gospodarki uspołecznionej m ogą zaw ierać um^wy o poddanie sporu 
pod rozstrzygnięcie sądu  polubowego ty lko w  w ypadkach określonych w  rozpo
rządzeniu  R ady M inistrów  (art. 6,97 § 3). Jednakże przepis a r t. 697 § 4 stw ierdza 
w yraźnie, że jednostk i te  m ogą zaw ierać tak ie  urp^wy ze stronam i zam ieszkałym i 
lub  m ającym i siedzibę za granicą. Zgodnie z przytoczonym  już wyżej przepisem  
a r t.  1105 § 3 k.p.c. m ogą one poddać spory  pod rozstrzygnięcie sądu polubownego 
działającego za granicą.

2 P rz e d  w e jśc iem  w  życie  k .p .c . z *64 г., t j .  p rzed  1 s ty c zn ia  1965 r ., o b ow iązyw a ły  co 
do  ju ry s d y k c ji  w  sp raw ac h  han d lo w y ch  p rzep isy  a r t .  3 1 4  k .p .c . z 1932 ( tek s t je d n o lity  — 
Dz. U. z 1950 r .  N r  43, poz. 394) cw"flz p rzep is  a r t .  1 p k t  16 u s ta w y  z 15 lu teg o  1962 r . o zm ian ie  
p rzep isó w  p o stę p o w an ia  w  sp raw ac h  cy w iln y ch  (Dz. U. N r 10, poz. 46). P o r. J .  J o d ł o  w - 
s к  i: N ow e p rzep isy  k .p .c . z z a k re su  m ięd zy n aro d o w eg o  p o stę p o w an ia  cyw ilnego , „N ow e 
P ra w o ” (cz. I — n r  4 z *Э62  г., s. 458—»64, cz. IX — n r  5 z 1962 г., s. 641—655, cz. III  — n r  6 
z  1962 r .,  s. 751—767).
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III. Arbitraż w polskim handlu zagranicznym

1. Uwagi wstępne _

Rozstrzyganie sporów  handlow ych w  drodze arb itrażu , czyli przez sądy polu
bowne, s ta je  się w  handlu  m iędzynarodow ym  regułą, a rb itraż  bowiem  w ykazał 
sw oją pełną dojrzałość, fachowość i spraw ność działania.

Także w  ipolskim handlu  zagranicznym  rozstrzyganie sporów  w  te j drodze je s t 
regułą, k tó ra  n ie  zna p raw ie  w yjątków . W yraźnie zm ierza do tego polityka kon
trak tow a reso rtu  handlu  zagranicznego, jak  o tym  świadczą „W ytyczne w  sp raw ie  
k lauzul arb itrażow ych w  um ow ach zaw ieranych przez przedsiębiorstw a handlu  
zagranicznego z kon trahen tam i zagranicznym i”, stanow iące załącznik do zarządze
n ia M inistra H andlu  Zagranicznego z dnia 29 kw ietn ia 1964 r .3

2. Arbitraż handlowy w  porozumieniach międzynarodowych PRL

Polska należy do w ielu  um ów  m iędzynarodow ych, k tó re  regu lu ją  spraw y z za
kresu m iędzynarodow ego a rb itrażu  handlowego.

W edług § 65 ogólnych w arunków  dostaw  R ady W zajem nej Pom ocy G ospodar
czej (RWPG) 1958, k tóre obow iązują w  stosunku do  dostaw  tow arów  m iędzy P o l
ską a A lbanią, B ułgarią, CSRS, NRD, R um unią, W ęgram i i ZSRR, spory  w yn ika
jące z umów są rozstrzygane — z wyłączeniem  ju rysdykcji sądów  powszech
nych — przez sądy  arb itrażow e istn ie jące  przy  izbach handlow ych (izbach handlu  
zagranicznego) tych krajów . W łaściwy je st sąd  arb itrażow y w  k ra ju  strony  poz
w anej (Jorum rei), ale strony  mogą uzgodnić w łaściwość sądu  arbitrażow ego w  k ra 
ju  trzecim  uczestniczącym  w  RWPG. R ozstrzyganie sporów  odbyw a się na pod
staw ie procedury  obow iązującej sąd  arb itrażow y, w  którym  rozpoznaw ana jest 
spraw a (na podstaw ie procesowej lex  fori). Orzeczenie sądu arbitrażow ego je s t 
ostateczne i obow iązuje obie strony.4

Ogólne w aru n k i m ontażu RW PG 1962 s, obow iązujące między Polską a  B ułgarią, 
CSRS, NRD', R um unią, W ęgram i I ZSRR, zaw ierają  w  § 47 tak ie  sam e przepisy co 
przepisy § 65 ogólnych w arunków  dostaw  RW PG 1958, z tą  ty lko różnicą, że nie 
p rzew idują dopuszczalność uzgodnienia właściwości sądu arbitrażow ego w  k ra ju  
trzecim .

P a rag ra f  28 ogólnych w arunków  obsługi technicznej RW PG 19626 stanow i, że 
spory  ze stosunków  objętych tym i w arunkam i będą rozstrzygane zgodnie z p rzep i
sam i § 65 ogólnych w arunków  dostaw  RW PG 1958.

Stosownie do a rt. 37 S ta tu tu  M iędzynarodowego B anku W spółpracy Gospo
darczej, powołanego w  ram ach  RW PG, spory  banku  z jego k lien tam i pow inny być 
rozpatryw ane w  arb itrażu  w ybieranym  spośród a rb itraży  działających lub u tw o
rzonym na podstaw ie porozum ienia stron . W b raku  takiego porozum ienia spór

3 Dz. U rząd . MHZ N r 11* poz* 83.
4 T ek st ow d R W PG  1958 ogłosiła P o lsk a  Izba  H an d lu  Z agran iczn eg o  w  1958 r . O ro z s trz y 

g an iu  sp o ró w  n a  t le  ogó lnych  w a ru n k ó w  d o sta w  R W PG  1958 por. b liże j: J . J a k u b o w s k i :  
O gólne w a ru n k i d o sta w  RW PG, „H an d e l Zagraniczny** n r  8 z 1959 r .,  s. 352; H. T r a m m e r :  
K ró tk i k o m e n ta rz  do ogó lnych  w a ru n k ó w  R W PG  1958, W arszaw a 1961, s. 38—41; J . J a k u 
b o w s k i :  P ra w n e  ra m y  o b ro tu  han d lo w eg o  m iędzy  k ra ja m i so c ja lis ty czn y m i, „ P a ń s tw o  
i p r a w o ’* n r  10 z 1961 r., s. 537—539; J . J a k u b o w s k i  w  zb io row ym  K o m en ta rzu  do ow d 
RW PG  1958, W arszaw a 1963, s. 128—131; J . J a k u b o w s k i :  W ażniejsze k la u z u le  k o n tra k tu  
k u p n a -sp rz e d a ż y  w  h a n d lu  zag ran iczn y m  — P ro b le m a ty k a  p raw n a , W arszaw a 1964 r ., 116—118.

5 Dz. U rząd . M HZ z 1962 r .  N r 15, poz. 140.
« Dz. U rząd. MHZ z 1962 r . N r 19, poz. 170.
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przekazuje się do rozpoznania przez arb itraż  przy izbie handlow ej ipaństwa sie
dziby banku, tj. przez K om isję A rbitrażow ą H andlu  Zagranicznego przy  W szech- 
związkowej Izbie H andlow ej w  M oskwie.7

Także dw ustronne ogó ln i w aru n k i dostaw  z C hińską R epubliką Ludową, K o
reań sk ą  R epubliką Ludow o-D em okratyczną, W ietnam ską R epubliką Ludową, Mongo
lią, K ubą i Jugosław ią p rzew idują rozstrzyganie sporów  w  drodze a rb itrażu  n a  za
sadach analogicznych do zasad przy ję tych  w  ram ach RWPG.

Polska jest też uczestnikiem  Protokołu o k lauzulach arbitrażow ych, zaw artego 
w  G enewie w  dn iu  24 w rześnia 1923 r.8 W art. 1 tegoż P rotokołu  ,państw a-sygna
tariusze zobowiązały się  do uznaw ania w ażności kom prom isów, a  w  sp raw ach  h an 
d low ych — także k lauzu l arb itrażow ych. Obecnie P rotokół ten obow iązuje P ol
skę w  stosunkach z następu jącym i państw am i: Belgią, Danią, H iszpanią, P o rtu -  
galią, Szw ajcarią , Szw ecją, W. B ry tan ią i W łochami.

Szczególne znaczenie m a zaw arta  w  ram ach  ONZ K onw encja o uznaw aniu 
i w ykonyw aniu zagranicznych orzeczeń arbitrażow ych (Nowy Jork, 10 czerwca 
1958), do  k tó re j Polska należy.® Obowiązuje ona nas w  stosunkach z A ustrią, B ia
łoruską SSR, B ułgarią, Cejlonem, CSRS, Ekw adorem , F inlandią, F rancją , Grecją, 
H olandią, Indią, Izraelem , Japonią, Kambodżą, Rep. M algaską, M arokiem , Nigrem, 
N rrw egią, NRF, Rum unią, Syjam em , U kraińską SRR, Rep. Środkow o-A frykańską, 
Tanzanią, W ęgram i, ZRA i ZSRR. Artyfeuł II zaipewnia ważność um ów  o poddanie 
się sądow i polubow nem u. Pozostałe a r ty k u ły  regu lu ją  zasady uzinawania i w yko
nyw ania w  państw ach konw encyjnych orzeczeń arb itrażow ych w ydanych w  innych 
państw ach  konw encyjnych, ja k  rów nież itakich orzeczeń arbitrażow ych zapadłych 
.na obszarze państw a konw encyjnego, w  którym  dochodzi się uznania i wykonania, 
ale tylko w tedy, gdy p raw o tego państw a n ie  uw aża ich za orzeczenia krajow e ze 
w zględu n a  stosowanie zagranicznych zasad proceduralnych.10

Szerszy zakres zagadnień, a w ięc nie ty lko  problem y uznaw ania ważności umów 
o a rb itraż  oraz problem y uznaw ania i w ykonyw ania orzeczeń arbitrażow ych, r e 
guluje Europejska konw encja o m iędzynarodow ym  a rb itra żu  handlowym , zaw ar
ta  w  G enewie w  dniu 21 kw ietn ia 1961 r. Polska należy do te j konw encji.11 Prócz 
Polski konw encję tę  ratyfikow ały  dotychczas1 A ustria , B iałoruska SRR, Bułgaria, 
OSRS, Jugosław ia, R um unia, U kra ińska SRR, W ęgry i ZSRR. K onw encja ta  re g u 
lu je  uznaw anie a rb itrażu  przez sądy państw ow e, w ydanie orzeczenia arbitrażow ego, 
uchylenie takiego orzeczenia, stosow anie w  arb itrażu  p raw a  m aterialnego (przepisy 
kolizyjne). K onw encja pow ołuje K ćm itet Specjalny, którego skład i charak te r d zia ła

i T ek st s ta tu tu  MB W G z a w a rty  je s t  w  w y d aw n ic tw ie : R ada W zajem nej Pom ocy  Gospo
da rcze j — W ybór m a te r ia łó w  i d o k u m en tó w , W arszaw a 1964. P o r. też : H. de F  i u m  e  1,
J . J a k u b o w s k i :  M ięd zy n aro d o w y  B a n k  W spó łp racy  G ospodarczej — A sp ek ty  p raw n e ,
„ P ra w o  w  h a n d lu  z a g ra n ic z n y m ” , n r  5 z 1964, s. 72—84; J .  S l e d z i ń s k i :  O p odstaw ow ych  
za ło żen iac h  M iędzynarodow ego  B a n k u  W spó łp racy  G ospodarczej, „P rzeg ląd  U staw odaw stw a
G ospodarczego” n r  6 z 1964 r ., s. 155—159.

o Dz. U. z 1931 r . N r 84, poz. 648. P o lsk a  n ie  p rz y stą p iła  n a to m ia s t do k o n w e n c ji o w y 
k o n y w a n iu  obcych  orzeczeń  a rb itra ż o w y c h , z a w a rte j w  G enew ie  w  d n iu  26 w rześn ia  1927 r.
P o r. H. T r a m m e r :  Z a ry s p ro b le m a ty k i m ięd zy n aro d o w eg o  p ro cesu  cyw ilnego  p ań s tw  k a 
p ita lis ty czn y c h , W arszaw a 1956, s. 96—98.

9 Dz. U. z 1962 r . N r  9, poz. 4. >
10 P o r. H. T r a m m e r :  K o n w en c ja  o u zn a w a n iu  i w y k o n y w a n iu  zag ran iczn y ch  orzeczeń 

a rb itra ż o w y c h , „ P a ń s tw o  i P ra w o "  n r  11 z 1961 r., s. 738—750; Z.L. N a n o w s k i :  K o n w encja  
o u z n a w a n iu  i w y k o n y w a n iu  zag ran iczn y ch  orzeczeń  a rb itra ż o w y c h , spo rządzona w  N ow ym  
J o rk u  d n ia  10 czerw ca 1958 r., „P ra w o  w  h a n d lu  zag ra n ic z n y m ’ , n r  1 z 1962, s. 63 — 66.

■ i Dz. U. z 1984 r . N r 40, poz. 270 i 291. P o r. H. T r a m m e r :  M ię dzynarodow y  a rb i t r a t  
h an d lo w y , „H an d e l Z ag ran icz n y ” n r  11 z 1961 r„  s. 504—508 i n r  12 z 1961 r., s. 548—553.
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nia określa załącznik do Konw encji. K om itet ten  to zaczątek m iędzynarodow ej o r
ganizacji w  zakresie m iędzynarodow ego a rb itra żu  handlowego. W K om itecie ucze
stniczyć będą zarów no przedstaw iciele św iata kapitalistycznego, jak  i rep rezen 
tanci św iata socjalistycznego.

K onw encja genew ska z 1961 r. została opracow ana przez specjalną grupę a rb i
trażu. E uropejskiej Kom isji Gospodarczej NZ. Opracow&ła ona również wzorcowy 
regulam in arb itrażow y regu lu jący  szczegółowo postępow anie arbitrażow e. W iąże 
on jednak strony tylko w w ypadku uzgodnienia przez nie tego w  um owie.12

3. Stałe sądy arbitrażowe związane z handlem zagranicznym w PRL

Obecnie istn ieją  w  Polsce następujące trzy sta łe (instytucjonalne) sądy a rb i
trażow e, które rozstrzygają »pory w ynikające z m iędzynarodow ych stosunków  go
spodarczych:

1) Kolegium  A rbitrów  przy Polskiej Izbie H andlu  Zagranicznego w W arszawie 
(z oddziałem  w Gdyni, k tóry  się zajm uje arb itrażem  jakościowym  skór suro
wych),

2) M iędzynarodowy Sąd A rbitrażow y d la Spraw  Żeglugi M orskiej i Ś ródlądow ej 
w  Gdyni,

3) Izba A rbitrażow a w  Gdyni.

ad  1). K o l e g i u m  A r b i t r ó w  p r z y  P o l s k i e j  I z b i e  H a n d l u  Z a g r a -  
» n i c z n e g o .  Sądy arbitrażow e w  Polsce m ają  już długą tradycję. W okresie p rzed 

w ojennym  były one afiliow ane przy  izbach przem ysłow o-handlow ych „Spadko
biercą” ich, jeśli wolno się tak  wyrazić, je s t Kolegium 'A rb itrów  przy Polskiej 
Izbie H andlu  Zagranicznego (PIH2).

Należy podkreślić, że zasady organizacji Kolegium  A rbitrów  i postępow ania 
przed nim  nie różnią się od organizacji i procedury  sądów arbitrażow ych w  in 
nych k rajach .

Na podstaw ie a rt. 5 p k t 14 dek re tu  z dn ia 28 w rześnia 1949 r. o u tw orzeniu 
Polskiej Izby H andlu  Zagranicznego13 Izba ta  została zobowiązana do pow ołania 
sądu arbitrażow ego d la  spraw  w ypływ ających z handlu zagranicznego. Na mocy 
tego przepisu i w  ścisłej zgodności z przepisam i kodeksu postępow ania cywilnego 
Rada P IH Z  pow ołała Kolegium A rbitrów  i nadała mu regulam in, k tó ry  określa 
organizację  i zasady postępow ania przed Kolegium A rbitrów . Regulam in z 1949 r. 
uległ rew iz ji w  1959 r; od 1 lipca tegoż roku  obowiązuje nowy regulam in.

Do zakresu  działaniai Kolegium A rb itrów  należy rozstrzyganie sporów  w yn ik 
łych z obustronnych  czynności handlow ych albo z transpo rtu  lub ubezpieczenia 
towarów, jeżeli w  spraw ie w ystępuje jako  strona  co najm niej jedna osoba fizycz
na lub p raw na, m ająca m iejsce stałego zam ieszkania lub siedzibę poza granicam i 
PRL. Dla oceny tych w arunków  w łaściw y je st stan  w  dniu, w  krtórym do K ole
gium A rbitrów  w płynął w niosek strony powodowej (§ 12 Regulam inu Kolegium 
Arbitrów )

W łaściwość Kolegium  A rbitrów  zachodzi:
a) gdy strony  ją  pisem nie umówiły, a więc w  razie istn ienia zapisu na sąd 

polubowny, ,
b) gdy powód w  pozwie poddał się właściwości Kolegium A rbitrów , a pozw a

ny na py tan ie Kolegium A rbitrów  w yraził n a  piśm ie zgodę na właściwość, 
albo

c) gdy w łaściwość została przew idziana w  porozum ieniu m iędzypaństw ow ym .
12 P o lsk i p rz e k ła d  teg o  re g u la m in u  zaw ie ra  n r  8 „ P ra w a  w  lian d lu  zag ran iczn y m  z 1965 r.
)« Dz. U. N r 53, poz. 103.
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Kolegium A rbitrów  składa się z prezydium , sekretarza , z-cy sek re tarza  i ze- 
sipołów orzekających. W skład prezydium  wchodzą: przewodniczący Kolegium 
i trzech jego zastępców. Przew odniczącego i jego zastępców  oraz sek re tarza  i jego 
zastępcę pow ołuje i odw ołuje R ada P IH Z n a  w niosek prezydium  PIHZ.

Prócz prezydium , sekre tarza  i jego zastępcy w  skład  Kolegium  wchodzą osoby 
w pisane n a  lisitę a rb itró w  (jest ich obecnie 45). L ista a rb itrów  w ym ienia osoby, 
k tóre stromy m ogą powołać do zespołów orzekających Na listę arb itrów  może być 
w pisana osoba posiadająca zarów no obyw atelstw o polskie, jak  i obyw atelstw o za
graniczne o raz posiadająca pełną zdolność do czynności praw nych  i korzysta jąca 
z pełni p raw  honorowych. O w pisie n a  listę a rb itró w  i w ykreślen iu  z tej listy  
rozstrzyga R ada P IH Z  na w niosek prezydium  Kolegium  A rbitrów , złożony p reze
sowi Izby. L iczba osób w pisanych n ie  może być m niejsza niż 30. L ista Kolegium 
A rbitrów  zaw iera nazw iska w ybitnych specjalistów  z zakresu  handlu, przem ysłu, 
transpo rtu , ubezpieczenia, techniki i praw a, a w ięc rzeczoznawców, profesorów  
wyższych uczelni i adw okatów .

Wszczęcie postępow ania przed Kolegium A rbitrów  następu je  przez w niesienie 
pozwu, k tó ry  pow inien być sform ułow any w  jednym  z następujących  języków: 
polskim, angielskim , francuskim , niem ieckim  lub rosyjskim .

P rzed nadaniem  biegu spraw ie udzielanie w yjaśn ień  należy do sekretarza. S tro 
na powodowa ustanaw ia z lis ty  a rb itró w  a rb itra  zapasowego; jeżeli w  okresie 
oznaczonym przez sek re tarza  powód nie dokona takiego ustanow ienia, a rb itra  
wyznacza przew odniczący Kolegium  A rbitrów  (§ 17 ust. 2 regulam inu).

Po uiszczeniu przez pow oda opłaty  arb itrażow ej, k tó ra  jest n iska (m axim um  
2% od w artości przedm iotu  pporu), i po  ustanow ieniu  przez niego arb itra  se k re 
tarz doręcza kopię pozwu stronie pozw anej, w zyw ając ją  do  złożenia odpow iedzi 
na pozew oraz do ustanow ienia a rb itra . Jeżeli s tro n a  pozw ana nie ustanow i a rb i
tra  w  oznaczonym  przez sek re tarza  czasie, w yznacza go przewodniczący Kolegium 
A rbitrów . U stanowieni lub  wyznaczeni w ten  sposób a rb itrz y  w yb iera ją  z listy  
arb itrów  arbitra-przew odniczącego, chyba że jego w yboru dokonały zgodnie sam e 
strony. W b raku  porozum ienia co do osoby arbitra-przew odniczącego, w yznacza
go przew odniczący Kolegium A rb itrów  (§ 16 ust. 1 regulam inu).

W pew nych okolicznościach (tak  jak  to  je s t i w  innych krajach) a rb ite r  może
bądź odmówić przyjęcia funkcji, bądź też może być wyłączony.

A rb iter jest niezawisły; nie w iążą go żadne instrukcje. Ma on spraw ow ać n a 
daną m u funkcję w edług sw ojej najlepszej w iedzy i sum ienia w  sposób bezstron
ny; obow iązany jest do zachow ania tajem nicy. Nie jest on reprezen tan tem  in te 
resów  żadnej ze stron  (§ 14 ust. 5 regulam inu).

Po ukonstytuow aniu  się zespołu orzekającego, jego przewodniczący wyznacza 
te rm in  rozpraw y w  sposób um ożliw iający strcnom  wzięcie osobistego udziału  w  
rozpraw ie i dostarczenie dowodów zaofiarow anych w  pism ach przygotowawczych. 
M iejscem rozpraw y i o rzekania jest w zasadzie W arszawa. Na w niosek obu stron  
lub zespołu orzekającego albo z urzędu, gdy okazuje się to celowe, P rezydium  Ko
legium  A rbitrów  może zarządzić odbycie rozpraw y w  innej m iejscowości (§ 23 
ust. 1—3).

S trony mogą w ziąć udział w  rozpraw ie osobiście lub  przez należycie um ocowa
nych pełnom ocników (§ 27 ust. 3). Jeżeli mimo należytego wezwania s trcn a  nie 
staw i się na rozpraw ie, nie w strzym uje to postępow ania (§ 24).

Rozpraw a odbywa się w języku polskim, zespół orzekający może jednak posta
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nowić prow adzenie rozpraw y w  określanym  języku obcym, co zresztą w  p rak tyce 
Kolegium A rb itrów  jest regu łą .14

Rozpraw y są publiczne, jednakże n a  w niosek jednej ze s tro n  w ydaje się za
rządzenie, że rozpraw a n ie będzie publiczna; zarządzenie tej treści może podjąć 
zespół o rzekający  rów nież z urzędu (§ 26), R ozpraw y są ustne; n a  w niosek stron  
lub  w  razie pisem nego uznania całości pow ództw a zespół orzekający rezygnuje 
z ustnej rozpraw y (§ 27 ust. 1).

P rzepis § 27 ust. 2 regulam inu  zobowiąziuje zespół orzekający do d an ia  stronom  
siposobności p rzedstaw ien ia tego, oo uw ażają za w łaściw e d la obrony swoich p raw  
tak  w  dziedzinie faktycznej, jak  i p raw nej. P odanie potrzebnych środków  d o 
wodowych ciąży na stronach, jednakże zespół o rzekający rozstrzyga o w nioskach 
dow odow ych w edług swego uznania. Może on rów nież z w łasnej in ic ja tyw y p rze 
słuchać św iadków  i biegłych, przeprow adzać dochodzenia oraz inne dowody, jeśli 
uważa je za isto tne d la  rozstrzygnięcia sporu (§ 28 ust. 1). Dowody podlegają swo
bodnej ocenie zespołu orzekającego.

Do skuteczności w szystkich rozstrzygnięć zespołu orzekającego w ystarcza w ięk 
szość głosów. N arada i głosowanie zespołu orzekającego n ie są publiczne i  odby
w ają  się w  nieobecności sitron. Członkowie prezydium , sek re tarz  i jego zastępca 
mogą b rać udział w  naradach  bez p raw a  głosow ania (§ 31 ust. 3 i  4).

W yrok m usi być w ydany na piśm ie. O ryginał i w szystkie wytpisy w yroku  m uszą 
być w  zasadzie opatrzone podpisem  arb itrów  i przewodniczącego zespołu o rzeka
jącego, a  nad to  podpisem  przewodniczącego i sek re tarza  Kolegium  A rb itrów  oraz 
pieczęcią K olegium  A rb itrów  (§ 33 ust. 3). S ek retarz  doręcza każdej ze stron  w ypis 
w yroku.

W yrok je st ostateczny i nie p rzysługuje od niego odw ołanie an i zażalenie (§ 34 
ust. 1).

Doniosłe znaczenie w  zakresie a rb itra żu  m a problem , czy dany  sąd arbitrażow y 
orzeka w edług poczucia słuszności e x  aequo e t bono, czy też  zgodnie z praw em , 
a  w  tym  drugim  w ypadku — jakiego p ań stw a p raw o  stosuje. Zagadnienie to jest 
w yraźnie uregulow ane w  regulam inie Kolegium  A rbitrów . Stosownie do § 31 ust. 
1 regulam inu  zespół o rzekający stosuje tego państw a praw o, k tó re  pozostaje w 
najściślejszym  zw iązku z w ypadkiem  spornym , uw zględniając przy  tym  przede 
w szystkim  wolę s tron . Bierze pod uw agę zasady słuszności, dobrej w iary  i zw y
cza je  o tyle, o ile w łaściw e praw o n a  to  zezw ala.15

ad  2). M i ę d z y n a r o d o w y  S ą d  A r b i t r a ż o w y  d l a  S p r a w  Ż e g l u g i  
M o r s k i e j  i Ś r ó d l ą d o w e j  w  G d y n i .  Izby handlu  zagranicznego PRL, 
CSÏIS i NRD utw orzyły  na mocy układu podpisanego w  Gdyni 17 czerwca 1959 r. 
sąd arbitrażow y, k tó ry  m a za zadanie szybkie, nieskom plikow ane i fachowe roz
strzyganie sporów cyw ilnopraw nych, m ogących w yniknąć ze sp raw  żeglugi m o r
sk ie j i śródlądow ej. .Powołany w  ten  sposób M iędzynarodowy Sąd A rbitrażow y 
dla Spraw  Żeglugi M orskiej i Śródlądow ej m a sw oją siedzibę w  Gdyni.

M iejscem rozpraw y i orzekania je s t z reguły  G dynia, 'jednakże strony mogą się 
umówić, że m iejscem  rozpraw y i  orzekania będzie Berlin, P raga lub  W arszawa. Na

m O p ra k ty c e  K o leg iu m  A rb itró w  p rzy  P IH Z  w  z ak res ie  zasad  p ro c e d u ry  p o r. J.. J a k  u- 
b o w s k i :  Z u  e in ig en  F ra g e n  d e r  A u ssen h a n d e ls sc h ie d sg e ric h tsb a rk e it in  d e n  so z ia lis ti
sc h en  L a e n d e rn , „R ech t im  A u ssen h an d e l”  n r  1 z 1962 r.

is W ażniejsze o rzeczen ia  K o leg ium  A rb itró w  p rz y  P IH Z  są  p u b lik o w an e  w  czasop ism ach  
,»Handel Z a g ra n ic z n y ” i „P raw o  w  h a n d lu  zag ra n ic z n y m ” . P o r. też  J .  J a k u b o w s k i :  
T h e  S e ttle m e n t of F o re ig n  T ra d e  D ispu tes in  P o lan d , „ In te rn a tio n a l  an d  C o m p ara tiv e  L aw  
Q u a r te r ly ”  n r  3 z 1962 r., s. 813 i n as t.
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wniosek jednej ze stro n  i po zapoznaniu się ze stanow iskiem  drugiej strony  p re 
zes Sądu A rbitrażow ego może zarządzić, że rozpraw a i w ydanie orzeczenia odbędą 
się w  innym  m iejscu (§ 3).

U kład jest o tw arty  dla przystąp ien ia do niego izb handlow ych innych krajów* 
jeżeli dotychczaisowi uczestnicy uk ładu  w yrażą n a  to  zgodę (§ 6).

O m aw iany Sąd rozstrzyga w szelkie spory  cyw ilnopraw ne, jak ie  mogą pow stać 
ze spraw  żeglugi m orskiej i śródlądow ej. Należą tu  w  szczególności spory  z: um ów 
frachtow ych i czarterow ych oraz konosam entów, um ów  o przeładunek, umów m ak 
lersk ich  i spedycyjnych, um ów  ubezpieczenia, zderzenia s ta tków  i ratow nictw a* 
jeśli chodzi o s ta tek  m orski lub śródlądowy, w ydobyw ania, uszkodzenia urządzeń 
portow ych, aw arii w spólnej.

Spory ze stosunków  pracy  n ie mogą być poddaw ane rozstrzyganiu  M iędzynaro
dowego Sądu A rbitrażow ego. Właściwość Sądu A rbitrażow ego zachodzi:

a) jeżeli strony  ją  p isem nie um ówiły,
b) jeżeli powód w  pozwie poddał się w łaściwości Sądu A rbitrażow ego, a  poz

w any na py tan ie  Sądu A rbitrażow ego w yraził n a  p iśm ie zgodę na tę  w łaści
wość, albo

c) jeżeli w łaściw ość została przew idziana w  porozum ieniach m iędzypaństw o
w ych (§ 2).

M iędzynarodowy Sąd A rbitrażow y składa się z: prezydium , prezesa, zespołów 
orzekających i  se k re ta rza  (§ 4). P rezydium  sk łada się z członków m ianow anych 
przez uczestniczące izby. K ażda izba w yznacza jednego członka i jego zastępcę. 
F unkcje prezesa pełni kolejno przez okres roku każdy z członków lub w  razie 
przeszkody jego zastępca (§ 5).

Na liście arb itrów  M iędzynarodowego Sądu A rbitrażow ego w pisanych jest 30 
osób spośród najw ybitn ie jszych  znawców problem atyki tran sp o rtu  i  ubezpieczeń 
oraz p raw a m orskiego i ubezpieczeniowego (§ 9 ust. 1—5).

A rb iter je s t niezaw isły i n ie  podlega żadnym  instrukcjom . N adaną m u funkcję  
sp raw u je  w  sposób bezstronny, w edług sw ej najlepszej w iedzy i  sum ienia. Obo
w iązany jest do zachow ania tajem nicy. N ie jest on rep rezen tan tem  in teresów  żad
nej ze stron  (§ 9 ust. 6).

Rozpoznanie i rozstrzyganie sporów  należy do zespołów orzekających sk łada
jących  się z trzech  członków, p rzy  czym każda ze s tro n  w ybiera jednego a rb itra  
z lis ty  arb itrów , a wybranii przez strony  arb itrzy  w ybiera ją  z kolei przew odni
czącego (§ 10).

Inne zasady postępow ania są  podobne do  zasad Regulam inu Kolegium A rbitrów  
przy PIHZ. O kw estiach  postępow ania nie rozstrzygniętych w  regulam inie M ię
dzynarodowego Sądu A rbitrażow ego decyduje zespół orzekający. Pow inien on  przy 
tym  uw zględnić procedurę cyw ilną obow iązującą w  m iejscu rozpraw y (§ 27).

Jeżeli idzie natom iast o  p raw o w łaściw e do oceny p raw  i obowiązków stron* 
to  zespół o rzekający stosuje tego państw a praw o, k tó re  -pozostaje w  najściślej
szym zw iązku z w ypadkiem  spornym , uw zględniając p rzy  tym  przede w szystkim  
wolę stron. Bierze pod uw agę zasady dobrej w iary  i odnoszące się do spornego 
w ypadku zw yczaje handlowe, m orskie i portow e o tyle, o  ile w łaściw e praw o n.a 
to  zezw ala (§ 29).

W yrok jest ostateczny i n ie  p rzysługuje od niego cdw ołanie an i zażalenie 
(§ 30).
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ad  3). I z b a  A r b i t r a ż o w a  B a w e ł n y  w  G d y n i .  Izba A rbitrażow a Baw ełny 
w  Gdyni pow stała  w  1938 roku. Je j regulam in  w ydany w  tym że roku potw ierdzony 
został przez A m erykańskie Zrzeszenie Załadow ców  Baw ełny (Am erican Cottor 
Shippers Association) pism em z 10 w rześnia 1947 r. Postanow ienia tego regulam inu  
zna jdu ją  zastosow anie do wszystkich tran sak c ji zaw ieranych ze w zm ianką, iż od
byw ają się na „w arunkach gdyńskich” bądź „w edług gdyńskiego k o n trak tu ” lub  
„z k lauzulą arb itrażow ą gdyńską” i innym i podobnie brzm iącym i klauzulam i. 
W stoA m ku do innych kontraktów , jeśli n ie w yłączają one zastosow ania regu lam i
nu Izby A rbitrażow ej Bawełny, może być zastosow any ten regulam in jako  w ykład
nia oraz obraz zwyczajów w  handlu  baw ełną w  Polsce.

W szelkie spory w ynikłe z kon trak tów , do k tórych  m a zastosow anie regulam in  
Izby A rbitrażow ej Bawełny, podlegają orzecznictw u zespołów arb itrażow ych po
w ołanych w edle przepisów  zaw artych w  części d rug ie j tego regulam inu  (§11  r e 
gulam inu).

Zespoły arb itrażow e pow sta ją  w  ten  sposób, że każda s trona  w yznacza swego 
a rb itra . A rb itrem  może być jedynie w łaściciel, członek zarządu lub rad y  nadzor
czej bądź p ro k u ren t firm y, -która jest członkiem  Izby. Nie może być arb itrem  oso
ba zain teresow ana w  danym  sporze (§ 13).

W celu uzyskania w  spraw ach spornych  orzeczenia, strona zain teresow ana zw ra
ca się do dy rek to ra  Izby A rbitrażow ej B aw ełny z w nioskiem  o ustanow ienie ze
społu arbitrażow ego, podając jednocześnie nazw isko swego arb itra  (§ 14). W niosek 
o ustanow ienie zespołu arbitrażow ego pow inien zaw ierać k ró tk ie  przedstaw ienie 
stanu faktycznego spraw y w raz z żądaniem  w nioskodawcy m ającym  być podstaw ą 
w yroku arb itrów  (§ 15). W ciągu 3 dmi od chw ili o trzym ania w niosku d y rek to r 
Izby zaw iadam ia s tronę  przeciw ną o w niosku dotyczącym  ustanow ienia zespołu 
arbitrażow ego, przysy ła jąc jednocześnie odpis otrzym anego w niosku i w zyw ając 
do wyznaczenia swego a rb itra  w  ciągu 15 dn i wiraż z p isem ną odpowiedzią na 
tw ierdzenia i żądania zgłoszone przez w nioskodawcę w  jego w niosku (§ 16).

Po p rzesłan iu  przez przeciw nika odpow iedzi na w niosek oraz po w yznaczeniu 
swego arb itra , d y rek to r Izby zw ołuje posiedzenie zesipołu arbitrażow ego, k tóry  
w ydaje w yrok n a  podstaw ie złożonych dokum entów  i pism  (§ 17).

Postępow anie przed zespołem arb itrażow ym  je st pisemne. A rbitrom  przysłu 
guje p raw o  żądania od stro n  dalszych pisem nych w yjaśnień odnoszących się do  
spraw y (§ 18).

Gdyby strona przeciw na nie w yznaczyła swego a rb itra  w  przew idzianym  te rm i
nie, wówczas dyrek torow i Izby przysługuje praw o m ianow ania a rb itra  (§ 20). 
W b raku  odpowiedzi na tw ierdzenia i żądania u ję te  w e wniosku w nioskodaw cy, 
arb itrzy  ro zp a tru ją  spór n a  podstaw ie m ateria łów  wniesionych przez w niosko
daw cę (§ 21).

Gdyby arb itrzy  w  ciągu 14 dni od ich w yznaczenia nie w ydali zgodnego w y
roku, zobowiązani są do wyznaczenia su p e r a rb itra . Jeśli i w  tej spraw ie n ie  m ogą 
dojść do porozum ienia, su p e ra rb ilra  w yznacza d y rek to r Izby (§ 22).

Jeżeli w  toczącym się sporze istn ieją  kw estie czysto p raw ne albo jeżeli do zba
dania sporu  konieczne jest dochodzenie sądowe, zarząd Izby przekazuje spraw ę są
dowi państw ow em u. O w ydanie tego rodzaju  decyzji przez zarząd Izby mogą w y
stąpić także arb itrzy . Od uchw ały zarządu Izby, że spór m usi być rozpatrzony przez 
sąd państw owy, nie m a odwołania (§ 12).

Jeżeli arb itrzy  albo — w razie niemożności uzgodnienia stanow isk — Super
a rb ite r  rozpatrzą  spraw ę, w ydają w yrok, k tó ry  m usi być podpisany przez obu
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arb itrów  czy su p e ra rb itra  (§ 23). S tronom  przysługuje praw o żądania złożenia o ry 
ginału  w yroku o raz a k t sp raw y  w  sądzie państw ow ym  w  G dyni (§ 26).

A rbitrzy  lub  .superarfoiter m a ją  obow iązek ustalić w  w yroku koszty postępow a
n ia przed zespołem arbitrażow ym . Koszty postępow ania obciążają tę  stronę, p rze
ciw  k tó re j wydajno w yrok . A rhitrzy  mogą rów nież podzielić je  między obie strony 
(§ 27).

W yrok zespołu arbitrażow ego je st ostateczny i n ie  m oże być pod żadnym  w zglę
dem  i w  żaden sposób zaczepiony (§ 29). *

Poza postępow aniem  arb itrażow ym  spornym  Izba A rbitrażow a Baw ełny pro
w adzi także  a rb itraż  jakościowy (gatunkowy). A rbitrażow i jakościowem u Izby pod
legają — z wyłączeniem  właściwości sądów  państw ow ych i innych — w szystkie 
spory  dotyczące jakości baw ełny, k tóre pow stały m iędzy stronam i biorącym i udział 
w  transakcjach  handlow ych baw ełną, jeżeli do zaw arte j n a  piśm ie umowy włączo
no klauzulę przew idującą „a rb itraż  w  G dyni” lub  in n ą  podobnie brzm iącą klauzulę 
stw ierdzającą, że tego rodzaju  spory  będą rozstrzygane w  m yśl regulam inu  Izby 
A rbitrażow ej Baw ełny w  G dyni (§ 30).

W ydane n a  podstaw ie regulam inu  Izby orzeczenie arb itrażow e w  spraw ie jako
ści służy obu stronom  za podstaw ę dokonyw ania pom iędzy nim i wszelkiego rodza
ju  księgowań, potrąceń, obliczeń itp. (§ 31).

A rb itrażu  dokonują arb itrzy  w yznaczeni przez strony  z ustalonej przez Izbę 
A rbitrażow ą Baw ełny listy  k lasyfikatorów  baw ełny — z w yjątk iem  a rb itra żu  d la 
kon trak tów  „w edług ce rty fika tu” ; w  tym  drugim  w ypadku klasyfikatorów  w yzna
cza d y rek to r Izby (§ 34).

-W razie pow stan ia rozbieżności zdań wśród arb itró w  funkcję su p e ra rb itra  pełni 
naczelny k lasy fikato r Izby, k tóry  rozstrzyga spór. Orzeczenie su p era rb itra  o w y
sokości przyznania żądanej lub  oferow anej bonifikaty  nie może przekraczać kw ot 
proponow anych przez a rb itró w  (§ 35).

Regulam in określa  bardzo szczegółowo try b  określenia jakości tow aru: pobie
ran ie  prób, w ażenie i obliczanie wagi!, tarow anie. In stan c ją  odw oław czą w  zakre
sie a rb itrażu  jakościowego je s t Cham bre A rbitrale de Coton S .A , w  H aw rze (§ 44).

4. Arbitraż w  praktyce. polskich przedsiębiorstw handlu zagranicznego

W stosunkach z k ra jam i socjalistycznym i spory są rozstrzygane przez stałe są
dy arb itrażow e w  m yśl zasad om ówionych wyżej.

Jeśli chodzi o  stosunki z innym i k rajam i, to  praw ie -wszystkie umowy zaw iera
ne przez polskie p rzedsiębiorstw a handlu  zagranicznego zaw iera ją  klauzule przew i
dujące, że w szelkie spory, jak ie  m ogą w yniknąć z n ich  lub  w  zw iązku z nim i, 
będą rozstrzygane przez sądy arbitrażow e. K lauzule te  p rzew idu ją bądź a rb itraż  
ad hoc (sąd arb itrażow y  jednorazow y), bądź rozstrzygnięcie spraw y przez sta ły  
(instytucjonalny) sąd arbitrażow y.

Typowa k lauzu la  przew idująca a rb itraż  ad hoc w ygląda następująco:
„W szelkie apory, jak ie  m ogą w yniknąć iz n in iejszej um ow y lub w  związkji z nią, 

podlegają w yłącznem u rozstrzygnięciu przez Sąd A rbitrażow y w  k ra ju  strony  
pozw anej. Sąd A rb itrażow y sk łada  się z dw u arb itrów , k tó rych  ustanaw ia ją po 
jednym  strony , a  ustanow ieni w  ten  sposób arb itrzy  zgodnie w ybiera ją  arb i-  
tra-przew odniczącego. Gdyby strona  pozwana nie dokonała ustanow ienia a rb itra  
w  ciągu 14 dni od ustanow ienia, a rb itra  przez stroiję powodową, a rb ite r zostanie 
wyznaczony przez Izbę Hadlow ą w  k ra ju  strony  pozw anej.

Gdyby arb itrzy  nie m ogli dojść do porozum ienia co do osoby arbitra-prze.w od- 
niczącego, wyznaczy go Izba H andlow a w  .... (przew ażnie w  k ra ju  trzecim).
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Strony zobow iązują się dobrowolnie w ykonać orzeczenie, które w yda Sąd A rb i
trażow y powołany w  sposób wyżej określony”.

A oto typow a klauzula przew idująca a rb itraż  insty tucjonalny  w edług zasady 
fo rum  rei (tzw. łam ana klauzula arbitrażow a):

„W szelkie spory, jak ie mogą w yniknąć z nin iejszej umowy lub w  zw iązku z nią, 
podlegają rozstrzygnięciu przez Sąd A rbitrażow y przy Izbie H andlowej, do k tó re j 
należy strona pozw ana, i zgodnie z zasadam i postępow ania tego Sądu.

Strony zobow iązują się dobrowolnie w ykonać orzeczenie, które wyda ten Sąd 
A rbitrażow y.”

N iektóre um owy przew idują w yłączną w łaściwość stałego sądu arbitrażow ego 
bądź w  Polsce, tj. Kolegium A rbitrów  przy PIH Z, bądź w  innym  kiraju.

W stosunkach z Indią, Japonią, USA i W łochami stosuje się łam aną klauzulę 
arbitrażow ą. Kolegium  A rbitrów  przy PIH Z zaw arło bowiem z organizacjam i a r 
bitrażow ym i tych k rajów  porozum ienia o w spółpracy i w zajem nym  poparciu 
(z Japońskim  Stow arzyszeniem  A rbitrażu  H andlow ego w dniu  17 kw ietn ia  1957 r.,
z Federacją Indyjskich  Izb H and 1 o w o - P rz em ysło w y c h w  dniu 13 g rudnia 1961 r.,
z A m erykańskim  Stowarzyszeniem  A rbitrażow ym  w dn iu  31 m aja  1963 r., a  z Wło
skim  Stow arzyszeniem  A rbitrażow ym  w  dn iu  8 grudnia 1963 r.). K lauzula taka 
przew iduje w łaściwość Kolegium A rbitrów  przy  P IH Z  (gdy stroną pozw aną je st 
polskie przedsiębiorstw o handlu  zagranicznego) i  jednej z w ym ienionych organ iza
cji (gdy stroną pozw aną jest firm a z tego kraju). W w ym ienionych w yżej porozu
m ieniach zaw arte  są wzorcowe klauzule arbitrażow e. . •

Porozum ienie z W łoskim Stow arzyszeniem  A rbitrażow ym  przew iduje nadto 
jeszcze inną możliwość: a rb itraż  mieszany, tj .  prow adzenie d la  sporów między 
przedsiębiorstw am i włoskim i i polskim i odrębnej lis ty  arbitrów , na k tórą m ają 
być zapisyw ani zarówno obyw atele .polscy, jak  i włoscy.

IV. Uznawanie i wykonywanie orzeczeń zagranicznych

Zagadnienia uznaw ania i w ykonyw ania w  Polsce orzeczeń zagranicznych w
opraw ach handlow ych dotyczą art. 1146 § 1, 1147, 1148, 1150 § 1, 1151, 1152 i 1153 
k.p.c. z 1964 r.

Orzeczenia zagraniczne podlegają u nas uznaniu  pod w arunkiem  wzajem ności, 
jeżeli spełnione są w arunk i w ym ienione w  a r t. 1146 § 1, tzn. jeżeli:

1) orzeczenie je s t praw om ocne w  państw ie, w  którym  zostało wydane,
2) spraw a nie należy w edług polskiego p raw a  lub umowy m iędzynarodow ej do 

wyłącznej jurysdykcji sądów polskich lub  sądów  państw a trzeciego,
3) strona n ie  była pozbaw iona możności obrony, a w  razie .n ieposiadania zdol

ności procesowej — należytego przedstaw icielstw a,
4) spraw a nie została już praw om ocnie osądzona przed sądem polskim  pow oła

nym do jej rozstrzygnięcia, zanim  orzeczenie sądu zagranicznego stało się 
prawom ocne,

5) orzeczenie nie jest sprzeczne z podstaw owym i zasadam i porządku praw nego 
PRL,

6) przy w ydaniu  orzeczenia w  spraw ie, w  której należało zastosować praw o 
polskie, praw o to zostało zastosowane, chyba że zastosowane w  spraw ie 
obce' p raw a nie różni się w  sposób isto tny od p raw a  polskiego. P rzepisy art. 
1147 i 1148 określają try b  uznania.

W ykonywanie orzeczeń zagranicznych regu lu je  art. 1150. W edług przepisu art. 
1150 § 1 orzeczenia sądów zagranicznych w  spraw ach cywilnych należących w  Pol-

4 — P a le s tra
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sce do drogi sądowej, nadające  się do w ykonania w  drodze egzekucji, są ty tu ła 
m i egzekucyjnym i, jeżeli w ykonalność ich jest przew idziana w  um owie m iędzyna
rodowej, przy  czym m uszą zachodzić ponadto pew ne dodatkow e przesłanki w y
konalności w ym ienione w  parag rafie  1 a rty k u łu  1150, a m ianowicie jeżeli:

1) orzeczenie zostało w ydane po w ejściu w  życie umowy m iędzynarodow ej,
2) orzeczenie podlega w ykonaniu  w  państw ie, skąd pochodzi,
3) zachodzą w aru n k i uznania orzeczenia w ym ienione w  a r t. 1146 § 1 k.p.c. 
Przepisy te stosuje się odpowiednio do orzeczeń sądów polubow nych wydanych-

za granicą (art. 1150 § 2). T ryb  w ykonania określa art. 1151 kjp.c.
Spraw ę w ykonyw ania ugód zaw artych  przed sądam i zagranicznym i reg u lu je  

a r t  1152 k.p.c. Z aw iera on zasady analogiczne do zasad stosowanych w  zakresie  
w ykonyw ania orzeczeń zagranicznych.16 ,

Jak  w ięc w idać z powyższego, w ykonanie zagranicznego orzeczenia (zarów
no orzeczenia sądu państwowego, jak  i orzeczenia arbitrażow ego) uzależnio
ne jest od obow iązyw ania w  te j m ierze w iążącej Polskę um ow y m iędzynarodo
w ej. Jeśli chodzi o zaw arte  przez Polskę umowy m iędzynarodow e, to w  pierwszej; 
kolejności należy tu  w ym ienić konw encje z innym i k ra jam i socjalistycznym i o po
mocy p raw nej i obrocie praw nym  w  spraw ach  cywilnych, rodzinnych i karnych . 
P rzew idu ją one w zajem ne uznaw anie i w ykonyw anie orzeczeń, w  tym  także orze
czeń zasądzających, zarówno sądów powszechnych, ja k  i sądów polubownych (art. 
52—54 konw encji P R L  — NREf z 1.II.1957 r., Dz.U. z 1958 r. N r 27, poz. 114; a r t .
52 ,konw encji PR L — ZSRR z 28.XII.1957 r., Dz. U. z 1958 r. N r 32, poz. 147; a r t .
58—63 konw encji P R L  — WRL z 6.IIL1959 r., Dz. U. z 1960 r. N r 8, poz. 54; a r t .  
49—54 i a r t  58 konw encji PR L  — FSR J z 6.II.1960 r., Dz. U. z 1963 r. Ń r 27, poz.
162; a r t. 44—50 konw encji PR L — CSRS z 4.XI.1961 r., Dz. U. z 1962 r., N r 23, poz.
103; art. 54—55 1 57—60 konw encji PR L — BRL z 4.XII.1961 r., Dz. U. z 1963 r .  
N r 17, poz. 88; a r t .  47—53 konw encji PRL—RRL z 25.1.1962 r„ Dz. U. z 1962 r .  
N r 63, poz. 301).

Polska należy także, jak  już o tym  była m owa, do now ojorskiej K onw encji 
o uznaw ąniu  i w ykonyw aniu zagranicznych orzeczeń arbitrażow ych z 10 czerw ca 
1958 r. Orzeczenia arbitrażow e w ydane n a  obszarze innych państw -uczestn ików  te j 
konw encji są w  Polsce w ykonyw ane pod w arunkam i w ym ienionym i w  a r t  I II—  
V II te j konw encji.

i« P rz ep isy  do tychczasow e re g u lu ją c e  u zn aw a n ie  i w y k o n y w an ie  o rzeczeń  z a g ran iczn y ch  
z aw iera ł k .p .c . z 1932 r . w  b rzm ien iu  w sp o m n ian e j ju ż  u s ta w y  z 15 lu te g o  1962 r . P o r. w y ż e j 
J .  J o d ł o w s k i .
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1.
P Y T A N I E :

Ad w. E. P io trow ski w  piśm ie z dn. 16.III. br. p isze m.im.:
Jako  p roku ra to r przeszedłem  w  1952 r. na em ery turę. Podstaw ow ym  uposaże

niem  była kw ota 1 280 zł. R entę pobierałem  do 1957 r., tj. do  czasu w pisania m n ie  
na listę adw okacką. Do zespołu zostałem  wcielony 1.1.1965 r. Obecnie m am  zam ia r 
przejść pow tórnie na ren tę , wobec bowiem ukończenia 65 la t i pogorszenia się


